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Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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S tatu ty  C ittadelli przygotowano do d ruku  na podstaw ie oryginalnego rękopisu 
przechowywanego od chw ili ich spisania aż po dziś dzień w  tym  sam ym  arcn i- 
w um  m iejskim  C ittadelli (istnieje także 6 kopii, w  tym  jedna bardzo niedosko­
nała  z XVI w. i wywodzące się z niej dalsze kopie X IX-wieczne). W ydano je, by 
u łatw ić prace badawcze historykom  oraz — jak  pisze na pierw szej stronie O rtalli
— by społeczności C ittadelli dostarczyć podstawowego św iadectw a o jego histo­
rycznych korzeniach. Niezwykle szacowna historyczna trad y c ja  i jakże w spaniała 
troska o nią!

A . W.

M anfredo T a f u r  i, Venezia  e U Rinascim ento. Religione, scienza, 
architettura, Giulio E inaudi editore, Torino 1985, s. 313.

To jest 686 pozycja serii m onografii publikow anych przez tu ryńską oficynę 
Einaudiego, które to w ydaw nictw o w  środow isku polskich historyków  reklam y nie 
potrzebuje — choćby ze względu na wielotomową, now atorsko u ję tą  „Historię 
W łoch” czy serie cennych kom pendiów encyklopedycznych. Sam a zaś seria „Saggi”
— jako bazująca w  pow ażnym  stopniu na tłum aczeniach — to praw dziw a pano­
ram a współczesnej hum anistyk i św iatowej, by wspomnieć ostatnio opublikowane 
w je j ram ach  prace Hugh T r e v o r - R o p e r a  o nowożytnym  mecenacie, Georgesa 
D u b y  o sztuce cysterskiej, czy A ndré C h a s t e l a  o sacco di Roma.

M anfredo T a f u r  i — historyk sztuki i a rch itek tu ry , k tó re  w ykłada w  We­
necji, analizuje zjaw isko renesansow ych przem ian m iasta przede wszystkim  po­
przez ewolucję jego s tru k tu ry  urbanizacyjnej w  okresie od początku XVI do d ru ­
giej dekady XVII w ieku, określoną przez tak  różnorodne czynniki, jak  nasilające 
się tendencje oligarchiczne, wzorce ku lturow e prom ieniujące z papieskiego Rzymu 
czy wreszcie przem iany m entalnościowe następujące pod w pływ em  scjentyzm u.

A utor dostrzega ogrom i wieloznaczność pojęć, k tó re  zaw arł w  ty tu le swej p ra­
cy. Bo przecież zarówno W enecją, jak  i „renesans” to słowa posiadające wiele zna­
czeń — od sym boliki najprostszych skojarzeń, po uczone, szczegółowe, obszerne 
konstrukcje historyków . S tara jąc  się odtworzyć sylw etkę republik i — prześw ietnej 
w średniowieczu, a w łaśnie wchodzącej w  okres w zględnej stagnacji społeczno-go­
spodarczej — idealnej więc do obserw ow ania na jej teren ie nowych te n d en c ji,, 
zw raca się T afu ri ku postaciom , k tórych w ielostronna działalność dla obrazu 
renesansow ej W enecji okazała się znacząca.

Na kartach  książki pojaw iają się więc nie tylko artyści — Sansovino, Serlio, 
Palladio, Scamozzi, ale i w ybitn i uczeni — z Francesco Barozzim i Galileuszem  
na czele, a także w ybitn i dożowie — A ndrea G ritti czy Leonardo Dona. Szczególnie 
in teresu jące w ydają się jednak  partie  pracy przedstaw iające przem iany relig ijne 
i m entalnościowe (devotio m oderna) za pomocą analizy konkretnych realizacji a r ­
tystycznych (znaczenie elem entów  neobizantyjskich) a także poprzez śledzenie 
gwałtownego rozwoju specyficznych insty tucji społecznych (Scuole Grande) w raz 
z ich realizacją architektoniczną.

W. T.

K. N. S i e r  b i n a. U stjużskoje lietopisanie X V I— X V III w., Izda- 
„N auka”, Leningrad 1985, s. 135.

A utorka jest znaną badaczką la topisarstw a rosyjskiego i zarazem  wydaw cą 
kronik. W niniejszej książce przedstaw iła nie tylko historię la top isarstw a w  U stju - 
gu w  czasach nowożytnych, lecz omówiła także jego początki i rozwój związane
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z tam tejszym  soborem (od końca X III w ieku). Ten drugi w ątek  pracy pow stał w 
oparciu o analizę kronik  zachowanych w  kopiach z czasów późniejszych. W yraź­
nie pokazano i dowiedziono, że okresy rozkw itu i upadku k ronikarstw a były sko­
relow ane z okresam i w zrostu i upadku politycznego i gospodarczego Wielkiego 
Ustjuga. M onografia S i e r  b i n  y posiada nienaganną konstrukcję i charak te ry ­
zuje się zw artym , oszczędnym w  słowa stylem. Stanow i z pewnością wysokie 
osiągnięcie historiografii. L ekturę u ła tw iają  indeksy.

K . s.

Gaston B o r  d e t ,  La Pologne, Lamennais et ses amis 1830-1834, 
Editions du Dialogue avec la participation  du C entre N ational de la 
Recherche Scientifique, Paris, s. 130.

Je st to rozszerzona w ersja refera tu , przedstaw ionego w  październiku 1981 r. 
w Lille, na sesji poświęconej porów naniu katolicyzm u francuskiego i polskiego na 
przestrzeni wieków. A utor om awia stosunki Lem ennaisa i jego grupy z kato lika­
mi polskim i oraz postaw ę francuskich  katolików  liberalnych wobec spraw y pol­
skiej. Rzecz jest oparta  wyłącznie na lite ra tu rze  w języku francuskim . Dla pol­
skiego czytelnika mieć może znaczenie w ykorzystanie licznych poloników z d ru ­
kow anej korespondencji Lam ennaisa i M ontalam berta. Tekst jest ilustrow any li­
cznymi w ypisam i ze źródeł, m. in. z „Ksiąg narodu i p ielgrzym stw a” Mickiewicza, 
zaw iera też przedruki k ilkunastu  pięknych artykułów  z gazety „L’A venir” z 
1830-1831 roku, biorących w ym ow nie w  obronę pow stanie listopadowe. Nowymi 
są szczegóły o przyjaznych stosunkach L am ennaisa z kilku polskim i księżm i przed 
1830 rokiem , a także -z polską kolonią w  Rzymie (Rzewuscy, Ankwiczowie). Do 
stosunków  Lam ennaisa z M ickiewiczem książka ta  nowych fak tów  i naśw ietleń  nie 
wnosi. N arracja  u ryw a się na ogłoszeniu „Paroles d 'un  croyan t” i ich potępieniu 
przez Rzym; tym  sam ym  pom inięty został następny rozdział stosunków  Lam en­
naisa z polskim i dem okratam i oraz recepcja jego dzieł w  Polsce podziemnej.

i\ K.

D. W. G a w r i ł o w ,  Raboczije Orala w  pieriod domonopolisticze- 
skogo kapitalizm a 1861—1900. (Czislennost, sostaui, polożenije), Izda- 
tielstw o „N auka”, M oskwa 1985, s. 302.

U ralski okręg przemysłowy, pow stały w  początkach X V III stulecia, na prze­
strzen i niem al dwóch wieków pozostawał podstaw ą rosyjskiej m etalurgii. C hara­
kterystyczną cechą zakładów uralsk ich  był fak t, że przytłaczającą większość ro­
botników  stanow ili chłopi pańszczyźniani. Zniesienie poddaństw a w  1861 r. spo­
wodowało początkowo znaczny spadek produkcji przem ysłow ej na U ralu, a jedno­
cześnie przyczyniło* się do zm ian w  struk tu rze  ogółu zatrudnionych. Rok 1861 jest 
też początkową cezurą pracy G awriłowa, k tóry  doprowadza swoje rozw ażania do 
początków kryzysu gospodarczego w 1900 r.

Tem at podjęty przez au to ra  nie jest nowy, ukazała się już cała seria prac 
poświęcona tej problem atyce. Zwłaszcza badania prowadzone w  ostatnich dwóch 
dziesięcioleciach w ydatnie przyŁf.yniły się do nagrom adzenia istotnego m ateriału , 
jednakże kw estie związane z liczebnością, składem  i położeniem robotników  na 
U ralu w  latach 1861-1900 po traktow ane są nader pobieżnie, bądź też oparte  wy­
łącznie na źródłach lokalnych. Większość opublikow anych wcześniej p rac m a za­
wężoną podstaw ę chronologiczną i problem ową, w ykorzystu je też ograniczoną ba­
zę źródłową. Badanie liczebności, składu i położenia robotników  uralsk ich  w  om a-




